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TEATR POLSKI Dziś „Bęben" Jutro ,,o czem -się nie mówi'' 
Cegielniana llr• &3. 

Opera i operetka łódzka Dziś „E ,, 
Jutro 

Konstantynowska 16. 

Józef Caillaux. Na apel stawiła się cała lewica. Ra· 
dykali ze swemi przywódcami Caillaux i 
Malvy na czele walczyli mężnie i.„ wrosa 
cie zjednoczona lewica-od socjali&tów do 
radykałów włącznie - zwyciężyła. 

Przesilenie gabinetowe trudne do roz
wiązania. 

Prezydent Poincare łu~ztł się z po· 
czątku, że uda mu się irrowadzić dalej 
swoją nacjonalistyczno • militarn:} po li ty kę. 

Wyłączna sprzedaż partyjnychfa~~;~k i resztek 
· LEON HARDA hurtqwo i detalicznie. Ilandlującym rabat. 

t:dmund IDasilewski, bódź, Kątna NQ 36. 

Do· nowego gabinetu, po wiel::
kich tru.dn'.Jściach utworzonego przez 
Doumergue, jako minister skarbu 
wstąpił poseł Józef Caillaux, który 
już d-..vukrotnie b~rł ministrem finan
sów. Raz był nim w ministerjum 
vValdeck-Rousseau, a póiniej w ga
binecie Clemenceau. Teraz został nim 
poraz trzeci. 

Powołał więc z początku wybitnego 
senatora Ribota na prezesa przyszłego ga
binetu, - jednak Ribot ma roal;:cyjną prze· 
szłość, więc lewica nie chciała się zgodzić. 

PoprC1sił tedy Poincare innego sena· 
tora Dupuy - ale i ten prowadz;łoy po
litykę Poincarego, - więc znów się lewi
ca, z p. Caillaux na czele, zgodzić nie 
chciała. 

~ltm~ny lHKIUnI -
do inkasowania drobnych sum na Ba

łutach z kaucją 25 rb. 
Zgłaszać się: "Nowa Gazeta Łódzka" 

Przejazd 1. 

Dr. Med. FOKSZANSKI 
Zawadzka N'!! 39. Tel. 21-67. 

CHOROBY CHIRURGICZNE. -
B. asystent Petersburskich klinik • . 

Przyjmuje codziennie od 5-7 po pot ~900-40 

D 11'!9 n • Średnia 5, r u. neJ ' telefon 33·7~. 
Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne, 

moczopłciowe i kosmetyka lekarska. 
!.ee zenie S) philisu salvarsanem Erlich-Hata .606• i 914 (wśródżyl· 
?lie). Leczer1le elektrycznoscią, elektrolizą (usuwanie szpecących 
włosów) oświetłer.ie kanału (uretroskopia). Przyjmuje od9 i pól 
do 12 i pól i od 5--8. W niedziele i święta od 10-2 po poi. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 0321 

Francja, i Niemcy. 
(Z powodu zajść w Saverne). 

-.-
· „Niemcy tyranizują alzatczyków! 

Niemcy każą alzatczyków zabijać"! 
-...:.. takie i tym podobne zdania wy
głaszane są od kilku dni o niem· 
cach z powodu zajść w Saverne, 
czy też mówiąc językiem rządowym 
•,v Zabern. Maleńkie w tym tkwi 
nieporozumienie. Nie Niemcy tyra· 
nizują-nie naród, jeno rząd, wu„ 

1202-8-1 

helm ... But pruski, (ach! ten but, co 
tak bardlo naszym panom z Poznań
skiego smakował!) znany jest i al
zatczykom, i polakom i samym niem
com. 

Z powodu zajść w Saverne znów • 
poruszyła się Francja. Zaczęto spo
glądać w stronę Alzacji. Przyporo· 
niano sobie wojnę. Pomyślano o 
„rewin.lu". Ale... zrozumiano, że 
Niemcy-to nie rząd niemiecki. 

Jak wiadomo, nowy minister 
finansów Cailla·.::x oświadczył, iż na· 
razie nie będzie popierał projektu 
pożyczki na cele wojskowe, nato
miast zajmie się wypuszczeniem no
wych obligacji pa11stwowych. Obec
nie oświadclył on, że podejmuje si~ 
wypuścić serję tych obligacji, przy 
pośrednictwie kill<u wielkich banków, 
na sumę ogólną 800,000,000 fran: 
ków. Oświadczenie ministra zostało 
przyjęte przez radę ministrów okla

Interpelacje w parlamencie, vo
tum nieufności wyrażone kanclerzo
wi odbiły się bardzo sympatycz
nym echem we Francji. Znów roz
poczęto mówić o zbliżeniu francu
sko-niemieckim i zapewne niedługo 
wejdzie ta sprawa na porządek dzien· 
ny obrad dyplomatów. 

Poincare w opałach!... Co zrobić? 
Jak złemu zaradzić? 

Kiedyś prezydentowi Mac· Mahonowi 
powiedzieli republikanie: „Poddać się lub 
ustąpić!" 

Poincare zrozumiał swoją sytuację, i 
poddał się, .• 

Na prezesa ministrów powołał rady· 
kala Doumergue'a. 

W skład noweg<> gapinetu pra\\do
podobnie wejdą Caillaux, Viviani, Paul
Boncour - przywódcy lewicy. 

U padł Barthou, upadła polityka Po
incaiego - polityka uaejonalisty~zno - kle
rykalna. 

Francja wchodzi znów na drogę po· 
stępu, na drogę przez wiek XX wytkniętą 

W.N. 

W alka związku lekarzy 
z kasami chorych. 

Zarząd, rada i mężowie zaufania lip· 
W obu państwach zrozumiano, 

że polityką zgody i tolerancji mo
żna b~dzia dojść do porozumienia, 
które położy kres polityce mili
tarnej. 

1 znów stanie przed dyploma· 
cją kwostja. Alzacji i Lotaryngji, któ-

skami. 

(Kor. wq ,,Now. Gaz. Łódzkiej,) 
Paryż, 8 grudnia. 

· sklego związku lekarskiego odbyli zebranie, 
na którem obradowali nad środkami na wy
padek niedojścia do skutku kontraktów leka
rzy z kasami chorych. Zdaniem zebrania nie 
ma żadny.ch widoków porozumienia się weku· 
tek stanowiska kas chorych i 1ozporządzeuia 

rą należy będzie rozwiązać całkowi
cie. Naszym zdaniem załatwianie 
spraw narodowościowych połowicz
nym kompromisem nigdy do celu 
nie doprowadzi i przy każdym głu
pim kroku rozmaitych Forstnerów, 
Deimlingów znów grozić b~dą niepo· 
rozumienia, konflikty, nawet wojny. 

Novus. 

Halte-Ial powiedziano na lewicy. Dość 
reakcji, dość polityki osobistej pana Poin
carego - precz z Bartbon! 

Cztery dni trwało oblężenie gabinetu. 
Pierwszy strzelił Jaures ..• 
Zna komi ty mówca francuski . - przy· 

wódca socjalistów scharakteryzował dzia
łalność reakcyjną p. Barthou, wskazał na 
zgubne skutki polityki militarnej i maro
kańskiej i z wielkim przejęciem zawołał 
.Nie dajcie się wciągnąć w lotchłańl Ra
tujcie Francję walną, FranciQ dem')kratycz 
ną, Francj~ Wielkiej Rewolucji! Ratujcie 
t>Óki CZl!.SI" 

ministrów prus~ich z dnia 2 grudnia. Je-
dnomyślu1e uchwalono w całej rzeszy zerwać 
miejscowe pertraktacje 1 odrzucić propozycje 
ka~. chociaż by były najlepsze. Orgauitacje 
lekarsl{ie gotowe teraz sąi zawrzeć pokój 
s kasami chorych tylko na obręb całej rze· 
szy. Organizacja lekarzy dziś jesi rnpełuą. 
Zdaniem- jej kasy chorych nil~ · znajd!ł potrze• 
bnaj liczby lekaTzy. Wskutek tego -nie wąt
pią, iż z drriem 1-szym stycznia nastąpi czaa 
bezkoutraktowy w myśl paragrafu 370 ordy• 
nacji ubezpieczeniowej. Uchwalono przepisy 
postępowania lekarzy na ten wypadek, któn 
niebawem maj:} być wszystkim lekareom do
r!JCzone. 
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łnfonnatje. 
llqd a ałrajkl. 

„Riecz" donosi, ie władze lo
kalne otrzymały imtrukcje specjalne 
dotycząca walki ze -straikami. 

Instrukcje te wkładają na. na
czelników policji troskę a rozstrzy
gnięcie najróżnor<>rlniejszych ·spraw 
społecznych. Cdem zapobiegania 
strajków władzom gubernjalnym za
Jeca się pilnować, a.by warunki pra
cy w różny<:h przedsiębiorstwach 
były „równomierne". 

W razie wykroczeń przez admi
~łrację fabryk przedwko tej równo
mierności, u1fadze miejscowe mają 

p<>:~nagać .inspekcji .fabrycznej w przy
wracaniu tej równomierności~ 

Policja obowiązana jest pilnie 
śledzić nastroje umysłów robotni· 
czych i -warunki ich bytu; admini
stracja gubemjaln1 powinna wypra
cować plno wałki ze strajkami i 
przestrzegać. by zarządy fabryk ; 
inspektorowie fabryezni nic nie przed
siębrali bez porozumienia z guber
natorem. 

Kary raz nałożone na robotni
ków pod tadnym pozorem nie mogą 
być cofnięte itd. 
Qoapo«farcza wałka Rosji przeciwko 

Niemcom. 

Prof. Sobolew proponuje użycie 
trzech środków, aby Ros.ja mogła 
uzyskać korzystne dla siebie trakta
ty handlowe z Niemcami. Po 1-s-ze: 
ma być przedłożony Dumie projekt 
da na zbożo dowoźone do Rosji i 
Finlandji, którym w tych duiach 
zajmował się gabinet. Po drugie pro
ponuje Sobolew do na wywóz ma
kucłrn, ospy i inne środki pastewne, 
po trzecie, proponuje zakaz dla wy· 
chodźtwa robotników z Rosji do 
Niemiec. 

Rząd 
wszystkie 
wist nić. 

rosyjski podobno chce 
te trzy projekty urzeczy-

Wiadomość ta w Niemczech wy
wołała prawdziwy popłoch, szcze
gólnie w kołach rolniczych, które 
poniosłyby bardzo poważne straty. 

Przedłui:enie sezonu badowl~nego. 
Gubernator piotrkowski zawiadomił 

telegraf1czt1le prezydenta. iż pozwala na 
przedlużenie sezonu budowlanego do dnia 
14 b. rn., przyczem mogą być prowadzone 
tylko takie roboty, które są koniecznie po· 
tnebne do ukończenia już rozpoczętych 
budowli. 

Z Cesarstwa 
+ Przygody kupca po śmiercL „Ułro 

Rossii K pihe: w Szwajcarji 1marł k•pieo ro• 
'BfjSki Waj~hmen, którego tI'llpa na skutek 
-c tatniej woli zmarłego spalon , urną a po· 
pioł~mi uś 'Przewieziono do gub. kurskiej, 
gezie mi.ab być pogrzebana. 

Duebowuy prawosławny jednak lldmó· 
wił odprawienia obrzl\dku pogrzebowego nad 
UD!\. 

Rodslna zmarłego posbrż'ła się arcy• 
isknpow4. który jPdn11k uznał postępowanie 

auchownego ZR prawidłowe. 
Wówuas dec~·sj:i. arcybiskupa zaakar· 

to1a została do syno~11. ł~ry wyja ·nil, te 
jedy uie dozw.ulonym Bposohe:tn gr.wbauia we
dług obrzą.d1'u prawodawuego jest za'lmpy• 
'Wanie efora w ziemi, 

W"bee tego jednalo, ża .zmarły ruI18rł 
jako -pra-w-0sławny, więc tł ·nod ~o;iwolll ~· 
chować prochy jego 'według obrzl\dku prawo• 
sławnego. 

Z Litwy i Rusi. 
O Skarga dorożkarzy-ż~dów. Dol'Di· 

tar~-żfd'fi • m. SllkoJ.ki, ~rolhiellski~j 
gub_, ZVYrócili 1>ię do frakcji soc.-demokra-
tyeznej z prośbą o interwencję. ' 

Doroźkarze skarżą srę, że isprawnik 
mi~jscowy zabronił im świętowania soboty, 
nakuuj~c surowo, aby w d&ień aobotni 
wyjeżdżali u.a miasto. 

Dorożkarze wobec tego rozporządzenia· 
zastrajkowali, zwróciwszy się tednocześnie 
telegraficznie dn Petersburga. Poseł Czheł
dze przesłał depeszę dorożkarzy ministrowi 
spraw u-e"'nętrznych. · 

Z Królestwa. 
§ Rozszerzenie komory. W o

bec zwiel!:aienia obrntu na komorze w Niesu
lowicucl; gub. kieleckiej, mini~terjum finan~ 
sów zezwoliło ns jej Toz1ueneni-e. 

&boty .ro.zpoc~te być maj, .a pouzą\
kiem 1914 r. 

list z Warszawy. 
Inauguracja Teatru Nowoczesnego. 

Teatr Nowoczesny w War8"lawi-e o
tworzsł w tych dniach swe podwoje dis 
Jicznie zebranej pubHc.zności ze świata li
teracko - artyetycznego. Przyznać trzeba, 
iż jest on oetatnim wyrFzem komfortu. 
Odmienny od banalnych przeważnie bu
dynków teatralnych u nas, jest wpr(}sl 
śliczny cechuje ~o bowiem pewna dyskre
cja w umiejętnym doborze k-0lorów i świa· 
teł oraz orygin.alne fresk.i dekoracyjne. 

Nowy ten rodzaj teatru ma stać na 
wysokim poziomie artystycznym i dostar
czać stale publiczności - zabawy, pojętej 
jaknajwszeChstronntej pod względem treś· 

Po tym terminie żadne podania 
będą więcej uwzględniane. 

nie ci. Naturalni.a powudzenie jego głównie 

A. CZECHOW. 17) 

Tlóm1lcz,yła G. W. 

Dramat na uolowaniu. 
(Zdarzeni-e prawdztwe). 

W domu pow1tał mnie Polikarp. 'Nre• 
nawislnyrn, druzgoczącym wzrok1em, zmie
rzył moje pańskie ei~lo. jakby się chciał 
przekonać, czy kąpalem irię tym razem w 
ieziorze w ubraniu. czy nie? 

- Witam)! - warkllął -Cóż za za· 
.szczyt na mnie splywaJ 

- Milcz głupczef-·rzekłem. 
Złościła mnie głupia jega fizjonomja. 

Szybko rozebrałem się, włazle.m pod k-0łdr~ 
i zamknąłem oczy, 

Myśli mi się zamie.szaly, świat otulił 
eię mgłą. Z mgły wyłoniły Rię znajome 
obrazy. Hrabia., żmija. Franc, dzieweczka 
w szkarłatach, <>łlłąkany j~j ojciec •.• 

Dzieweclika w ubrfatach pogro.ziła 
mi palcem, Tina .zasłoniła mi Ś\Tiat c.sarne
mi ocqma i- zaenąłem. 

- Jak .slodko i spokojnie on śpi! 
Patrząc na tą bladą zmęc'toną twarz, na 
dzieeięco-niew1nny uśmiech i pnysłuchująe 
się jego równemu oddechowi, można _pomy
śleć, że tu leży nie sędzia śledc%y, a uo· 

·zależy od J..-Ubliczności, która winna gorą-

s-0bienie spokojnegio sumienia! lłożna po
fflJŚleć, ie hrabia K'Oruiejew ]eszcm nie 
prz)'je-chał, ie nie było, ani pijat1k4 ani 
cygana, ·ani awantu.r na jezforze. Wsla· 
wajcie, najwstrątniejsz_y człowieku?.. Nie 
warci rozskoszowania $lę snem spokojnym! 
Wstawajcie! Otwurzył.am oczy l przeciągnę
łam się słodko. Pr.zie.z okno, na moje łóż
.ko pa.dały promienie słońca i, od p_yłków 
poruszających si~ gzybko, uucały białawy 
odcień, promień to znlkał, to znów się po
jawiał zależn1e od tego czy wchodził 
w jego graniee, lub od~horlzlł space· 
rojący po mojej aypialni nasi najmilszy 
doktór powiatowy, Paweł Iwanowicz Wo-
źniesieńgkij. · 

W dłogim rozpiętym &urducie, który 
wis"al na nim, jak na wieszatu, s rę1rnma 
w kieszeniach njzwykJ~ długich spodni1 

doktór cbodztl z kąta w kąt, od krzesła do 
krzesła, <>d portretu do portretu, mrużąc 
krótkowzroc.zne oesy na wnyslko, co mu 
pod nie podpadało. Uległy f!Wem11 przy
zwyczajeniu wtykać nos wszędzie, gd2ie 
się da, zaglądał, to schylając się. to wycią
gając do miednicy, w fałdy spuszczonej 
rolety, w szczeliny drzwi, do lampy_. jak
by C2:egoś szukał, lub chciał eię przekonać, 
że wszystko w porządku. W patrająe się 
pilnie przez o.kułacy w jakąś arczelinę. lub 
plamę na obiciach, chmurzył się, martwił, 

wąchał, swym dużym nosem. słl'Ohał no
żem starannie. Robił· to wszyfltko machi· 
nalnie, z przyzwyczajenia, mimo to, prze
biegając szybko oczyma z jt!dnego przed-

co popr:ieć us.iłowania i zadania kierowni· 
ków tej aei!'D.J· 

Na inaugurację dyrekcia teatru No• 
woczeanego wybrała operę Stanisława Mo
nius~ld „Loterj a•. jednoali:tówkę Albiua 
Pawłowskiego .I-iotraś• 'AZ .Pieśń Kar
łowicza.• 

Jedooaktowa opera lfoniuszlri „Lote
rja• jest nader n~czoie iSk'3mponowaną o 
mu1:_yczce le\:kiej i przejr.syst.ej., ładnie i 
misternie %instrumentowanej {d12et Hanny 
i l,iórkiewieu, :solo Nie~omego, tercet 
i fraszki mll'ZJCEie Bibułkiewien). Opie• 
wa ona dzieje nieszczęśliwej miłości oboj
ga istoi: HLllny i bjednego Piórkiewicza. 
W Hannie oto k.rcha si~ przebiegły i chy· 
try rejenli Bibułklewi~ ~tóreg-o rotłrlce 
Hanny wybrali już jej na męta. 

Oboje młodzi są w rozpaczy. Ocalić 
f~lt ;«tynie mQ.ie loterja. GłóWlla wy~n
.n.a. p.adła na .szcz~ście PiÓl'kiewic·za i J:Ian• 
.n.ę. ldóny rychło pobierają się. ' 

wiedzieć można, u jest to talent wybitny 
(bajeczna maslrn. mimika, gesty i ruchy, 
oru postnia); Norski był b. sym}lałyamy, 
lekki i iywy w roli &lesb. a, a Rswicz 
8.-ietny jako pan Naczelnik, Grudow.d:a i 
Wirski twor.zy li składny at.ar.ann~ wyreży 
sero...-any p-rzez Wt. Kindlera, zespół. 

Wi~6t poprzedziło słowo wstępne 
.barwnie W)'{lowied.zia.ne przeE dyr. R. Gał· 
c:zyiiskiego. a zakońuyły pieini Karłowi. 
en w art;'Btyeznem wykon ni p-nr Ja
rou, obd.ar•onej pięknJlll mezzo· BOJ)nwem 
lirye.my1n o rozległej skali i oskon.ałej 
technice .Andante• i .Loterję• wykonała 
orldestra wcale obrze zgrana, nader czy· 
sto i rytm1l'znie pod sprawną b~tut.ą uta. 
entowanego kapelmistrza Adama Elerto

wicza, 
~czyslllflll Upua;ski. 

To i owo . 
Temat do noweli na Boże 

irodzenle atbo 
Pospolici i wielcy. · 

· Opera pol!iada wiele l;omi2mu i za
ba wn,Ych s_ytuacji . (.zapToszenie na ołiiad 
wszystkich mieu-c'Zuch6w t>Ue:z Ribułkie· 
wicu, odwołani~ tegoz :z 'Powodu przegra• 
n'=go losu ortrz finał: ogólny śmiech i drwi
ny zebranego tłumu). • "Loterję• wykona-
llG 11a·(fol' sbr.an:We, z wj1focmsm przy-tem N anc:z1~mlka za wsi Bnd.J Szerokie prz_,. 
pietyzmem: role b. dobrze obsadzone i 111sywała z brnljoou llst. 
Jlnlgooo-wane a chóry WJĆWiezoDey a .o- B1ł:a tbardso zdem!H"O'WAna. s policzki 
liśei wszy~cy niemal z.adowolic .mogą na· 1ej lJILłał1 irgni&m d~iw:nej irod11iety rltteho· 
wet wybredne w1magania. Z grona tego 'V~ 
na pierwszy plan '4rybil ·aię; p. Dowlllllni - Nłe. en ·e b.ętlde •~ ee mnie śmiał! 
który 1łtworZJł doskonały typ l:omic1ny1 - Gejlłała,, 6cisbj!lc palcami pałaj4ce skro· 
11a,ej świetny haa Walter ·w Toli Njeznajo- .nie. - On taka sława .•. wielkość. On jeden 

jeli w a'taDie odc.nć mejt duuę i uozumieć 
mego. • dR" . N" " .... d . d . N.h 

~ innych sił wymienlć nalat.r.: p. Li: . lllDJJ3. ~ema. 10 f6!uam o ~0":11'. z1_. 1ec 
der..Rmaa (Hanna), Janota (PiórkiewJ~) 1 ~. pne~~~ o mm.e tJO'Sp0:1tBJ 1 n.ieszezę
Rydze ·skiego, (Listouosz~.7T a.Tty8Ww -po- iliw-ei Jroiliectrue. O~ - słone~, a Ja ~t~a 
siarlającyeh b. ładne głosy. WJQ, iktłl'lli :pi)lmds•J_' da iytta J>rom~n1~ 

Dekor:\eje prof. Edw. T.rojAJl ~ego aloneesną, k:łlB je(lna'k_ 1,1a1TI!t l~h.e~ 
nad~r bnrwne i efektown-., {gosi>.0da ma• trawce ~~w1 prawa .n~p1~alll~ l_1stu, 1esh 
r.rmonr.:b „pod złotym Qkogutem" ,g ulie~ to b.clu "'~llę Dy J8' c1erp.1emom? • 
.lami). . ~ a~czyc1eł k1l :pr~ecz~tała .list, po1:1ta wiła 

Później odegra.oo wea1e nfnł!ł i d-0ść -prze<Unln według zasad p1sowu1, prze~egnała 

do~eipną fars-ę iet.lnoa'ktow1\ Pawło~kie· ~ i ti.kl~lh m_arkę -~~tową. 
go „Piotn1śa. Farsa opart'fl jest na po~agro~o· --;- N1_ecb ~O dzieje wola ~.!~1 . 'W_ar· 
\~ e tułaczce niebo.uczyka Pfotrnsia, ktory nawa_ wJelmoliny pan Stefan Sosniclu, lite· 
zjawh się domu ni Wandy~ jego by- a redakcja tygednika „Ziemia i Powietrze", 
łej żony, a obecnej lekkomyślnej malionki • • • 
skromnego urzędnika Jer~ego, Przychodzi Szynkownia .pod Łabedziem" cała była 
oto ua żą.danie przyjacit:ila jego Bolesława, spowita w gęste kokony dymu tytoniowego. 
który wywołuje go .za pomoclł metody na· Sośnicki, Koźlicki i Rywalski ~żłopaJi• 

uk spirJtystyeznscb, czyst!\ n.a 75° i gawędzili. Temat rozmow7 
Scena ubawna, kil'dy Wands ,pros.i ti,ł baTdzo interesująey. Ja'lnaciekawinł on I 

PiotrllBia, by pDzostał, a Jerzy chce gwał- ,POd1.1iecał wszystkich tr.zech jednaJ.owo, po· 
tem się go posbyć. niewai w~yscy trzej byli pisarzami, temat 

Trup jednak znika. W końeu pani .aaś dotyczył jednocześnie sztuld i piśmienni· 
Wanda, widząc iz Jeny posiada niezwy- etwa. Jednem słowem r~zmawiali ws;;yscy o 
kłe zdolności wywoływania ducllów„ obie- tem, Z.e a.kt1rlrn Laz.nr-Narcyzińska zdradza 
cuje być skromn1 'i posłus.zn'l} a portret Pri- Jlktora KoTwin-Niemiłego 1 recen~entem tea-
trm1ia każe -prze7i olmo wyrzucić. tralnym Szwastem. 

Oe'Zywiseie, iż rr;eea taka, o ile mA - Idiota Korwi -Niemiły1 - tnówił So-
wesołe epizod_y, m<>ie liczyć na powodze· śnicki. - Spr.awiłb_y babie por.zfłdne wn.vki• 
nj.e,- A że p siada te zalety, te-atr przeł.o ioby jej e Ula fUyetkich S1wastów wy1nel· 
był o'<i początku do łrnń:ca w ni~ustannej d wuł. 
wesołwci, ertyslom uś za dobrą grę '{lrze· - No, \o mogłDłty jl\ tylko w tym uy
.rywał w llOłu~·ie słowa niefnoobliwy, padku przywi4W do K Niemiłego, je!Hjest 
szczery śmiech z widowni. Bo też przy mazochistq - wtrącił Rywulski. 
takiej obsadzie (Br-0kowski. N orski i Rawicz) - Do .czegt> t11 mazuchiyzm - zapytał 

akcja farsy toczyła 1:1i~ sama. O p~ Brokow- Koźlicki. 
skrm, b. artsśefe t~atrn lwowskiego, po- - Głnpjś! m1pokoił 'ołegę Sośnicki. 

m:otu na drugj, miał minę znawcy, czynią
cego ekspertyUl-

- Wstawsjeież, mówię w.am!-budził 
mię swym śpiewnJm tenorem, ~glądając w 
umywalaię i ~dejmując w.łos z mydra pa
znokciem. 

- A„. a.„ a dzień dobry, dokto-rku! 
-ziewnąłem.-K~pę lat, kup~ b.tl 

W<>znie5i-enskij, gdym się ~bud:ził, u
flisdł na łóżku i zaraz porlnió;;ł dn aiaryeh 
pr.zymrużonycll oczu pndalko zapałek. 

- Tak .śpią tylko próiniacy i ludzi-e 
o spokujuem sumie11iu,-rzekl-a ponieważ 
nie jesteście ani pierwszym, ani drugim, to 
powl:nniscie cokolwiek raniej wstawać, przy
jaeielul 

- A która 'Peru godzina? 
- Kolo jedenastej będziE'ł. 

- A nieł:h wa! djabli · purwą, ojczul-
lm! Nikt was pni:ecie nie pcosH, abyście 
mnie budzili tak wcrześniel \Viedeż wy, że, 
ja zasnąlern dziś dopiern o szóstej rano, i, 
jeżeli by nie wi!Lsza interwencja, przespał

bym śię 8mac~n1e do 'Wi~.cz<>ra1 

- Tak.! - usłyszałem z sąsiedniego 
pokoju Polikarpa.-hla.lo jeszcze spałl Dru· 
gą dobę śpi i jEBEcze mu mało! A wie pan 
jaki dziś dzień mamy? - spytnł Polilmrp, 
wehodząc do sypialni i patra.ąc na mnie 
tak, jak mądrzy ł"dlal\ 11a glup;eh. 

- Srodn,-ol.'tpowie.dzutem. 
- A jakie, uraz. Umyślnie widać 

dla pana talt u.obili_. .iebj7 w tygodniu dwie 
.środy byłyt .•• 

- Dziś czwartek - rzekł doktór, .• 
'l"ak wi~c. mol drod.z:r~ raczyfrśde eałą 
11rodę przespać1 Pięknie! 'Bardzo pięknie! 
A ileścte tak wypili, ,pozwólcie sh~bie spy· 
tac? 

- Dwie doby .spalem, a wypiłem?.„ 
nie pamiętam! 

Odd111iłem Polikarpa i, ubierając się, 
ne-z-ątem opisywać rlołrtorowi t1\k niedaw· 
no prz.eayte ronił „Noczi bezumnyja, noczi 
biezswiaznyja, tak J)ięlrne i uc~uciowe w 
romammch, a tak ohydne w ueciywistości .. 

W swych opisach starałem się niewy· 
ehodeić .z granie lekkiego genre'u, trzymać si~ 
faklów 1 nie wdawać w moraliz{)wanie, 
choć to było prz:eciwne naturze człowieka, 
er.ującego słabość do ucl:egółowyeb wy· 
wodów„. 'Mówiłem, i udawalem. że to aą 
dla mnie błahostki. Oszcz~dzaj\e uczucie 
Pawła Iwanowicza, i ied.ząc o jego nie· 
nawiści do hrabiego, wiele skryłem, nie· 
któryeb faktów dotkn~em się .zlekka, nie· 
tern mniej, nie zwncając U\vagi na ~arto· 
bliwość mego tonu, na karykaturalny epo· 
sób opowiadania - doktór pxzt>~ cały czaa 
patrzył na mnie powainie, kiwając głową, 
i niecierpliwie p-oruszaj~c ple.cami. Ani 
razu sii; nie uśmiechnąt.. Widocznie ~ mój 
lekki genre wywarł .na niego niezlJyt ' lek• 
kie wrażenie. 

cl. c. n. 
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- .A... zreazt" pal 4jabłi - 1iewnął o
bojotaie Rywalaki. A gdlie Kawaleki? 

- Jakoś Bi~ nie potasuje-odpowiedział 
~olJioki. 

- WezoraJ udnął sł~, Jak dsik - opo· 
wiałał Bobickt - bełkotał, jak obłąkany. 
Prz7pdćmy, łe ja teł nie bardzo byłem trze
ftJ, w hłdrm razie nie do tego stopnia •.• 

- Kawaliki utrzymuje, mówiąc między 
nami, h6 t1 swoją .Idylle• grypsnął Remy 
cle Geurmoat'owl, - uśmiechał się Rożlick!· 

- Coo-o? Ja-a? Remy d• Gourmorit'owi 
wyeil\g11,ł si~ Sośnicki. - Co tu wsról· 

neco? Bk11d? Niech wra.zcie wskałe źródła. 
- Ja tam nic nie wiem. On twierdzi, 

te Gourmn\'owi. 
- B1doryl Nigdym go nawet nie 

-.11tał. 

- Oł owanfak ten Barański. wtrącił 
Rywal11d. Dziesięć nzy jeden ł ten 1tam 
feJjeson drukuj<'. Da inny tytuł, zmieni po• 
4u11ltek, pnekręoi tenden1:je i - zrob:one. 
la - J'OWiada - łyjQ teras z procentów od 

_ myob dawnych utworów. Co wiosna druku
je aystematycnie jeden feljeton. To, - oo· 
wiacia, - mój karmiciel ten fełjeton. 

- Dziesięd razy trudno - rzekł zamy• 
• _ łleny &śnicki. Dwa_ r••1 Co nawet ja sam 

-frut.owałem. 

- Katemy co4 poda6 Jeszcze? propo• 
oował Kojliotł. - Szkoda, le to nfe Jato, 
prnpadam za bodwiną. 

- Kaś~ eobie poda6 })rosfab, - posta• 
łłOwił B"śnicki i zawołał kelnera. 

- t::lłuebaj kocbaalnł Daj ml prosiaka 
• kauą. Tylko teb7 chrupał i był tło ty. 
Kt1ni•c1nia, łeby chrupał. Zrozumiane. 

ICeJner odszedł, by spełnić roakas gośuia, 
a So~nicki powłóczył po sali błQdnemi ocza· 
mi. Zdawało aię ie myŚli - aa serjo. 

Po chwili nawet swróoił si~ do Kotlic
dego, d1ieląe sit w'tpliwości„ 

- Jak myślisz esy w tym JJakład.sie mo• 
~ mie6 tłustego prosiakL 

- Zamiast odpowiedd Koźlieki obejrzał 
falę i rzekł, poziewając: 

- Nie warto tu cbodsić. Żadnej I.obie· 
1y .•• A. a. a. el 

So~nicki, nie zwracajllC uwagi na pny• 
eciela, p:vtał: 

- C11y to prawda, te Grywacka tyje 
I Jankiem Talickim'? 

* • * 
Sośnicki wr6::ił do domu p6tno w no· 

fY. Na biurku znalAzł korektę, przysłaną 
' redii kej i i list. 

Korekt!) odłoiył na stronę, poziewając 
•ozpieczętował 1 st: 

„Niech się Pan na mnie "nie obra~a. że 
>Śmielam się pisać do Niego - ja biedna 
oauczycielka wiejska. do Pana, człowieka 
wi~lkiego. Wiem, źe jestem w porówn11niu 
1 Panem - nędzne zero i słusznie ciężką 
pracą okupuje bezczelność, te śmiem żyć na 
łwiP.cie. Ił:. ja jeszcze sarkam na losy, pra
gnę lepszego życia, i co poranku, kiedy liy· 
wa swąd 11 kuchni, adocham se złości. 

Pragnęłabym choć raz jeden jedyny w 
lyc·u zualeźó efę przy Panu i poełucbaó Pań· 
akicb płomiennych rozmów. W prostocie i 
~aiwności mego lichego j~stestwa wyobrażam 
aobie, jak wznioałe i szlachetne muszą byó 
~awedy i rozmowy Pana oraz ~rzyjaciół Pa1i· 
1kieh o pięknie i dostojeństwie życia 
ildzkiego. Po!!łuchałabym chrd jeden jedyny 
•aa '<il życiu takiej rozmowy, a potem, nie 
oglądając siQ- za Diezem - umarłabym epo· 
~o.nie. · 
- , Nauczycielka S •..• • 

So!§nicki 11łołył list i czerwonym ołów
Hem nakreślił na nim naatępnjitce zgłoski: 

·· "Temat do noweli na święta Bożego 
Varodzeuill•. 

zlokalizował 
A. Nowacki. 

Z _pisni rosyjskich. 

ludu•. Obydwaj byli konspiratorami n'.etyl· 
ko politycznymi, lee?. i socjalnymi. 

„Stiszynsklje i Konownicynowie nie 
znOBZI\ wolności nie tyle zasadniczo, ile Jl 

powodu ml\k, jllkie pr.&yczyniło im odstep· 
stwo. Ołtarae pohańbiają przeważnie ci, któ• 
rzy dawniej służyli im. Oto dlaczego, sie· 
dząc obck p. Durnowo i~poddając sio jego 
dyrektywom, p. Sti<Jzyńskij jest enfant lerrib· 
la prawicy- w Radzie państwa, tak samo, 
jak Pury11zkiewicz jest wesołkiem prawic7 
dumskiej". 

Z Warszawyłl 
(:) Krwawe zajście w barze. 

Wczoraj o północy w barze „pod Wiechą• 
przy ul. Siennej pomiędzy dwoma towarzy
stwami, z których jedno składało się ze 
studei;ta i dwóch dam, drugie zaś z kifku 
męiczy?.n,-wynikł,o nieporozumienie, na tle 
obrar.y jednej z dam. 

Towarzysz dam odprowadził je do fdo· 
mu i niebawem powrócił pragnąc \\-idoe?.nie 
zakończyó poraohuuek z przeciwnikami, 

W trakcie sprzeczki, jaka si~ następnie 
wywiązala, etndent ów wydobył rewolwer i 
dał strzał, raniąc ciężko swego przeciwnika 
w plecy. 

Cięłko ra11nego, Stanisława Wierzbic
kiego, który otreymał postrzał na wylot, Po
gotowie odwiozło do 11zpitals. 

Napaetnila, Antoniego Bartoaiewicaa, 
aresa&o wsno. 

Z sąsiedztwa. 
X Staż ogniowa w Rudzie 

Pabjanickiej. (c) W niedzielę, duia 14 
h. m. o godz. 1() rano, odbędzie się w Ru· 
dzie Pabjanickiej organizacyjne zebranie 
członków nowozalegałiaowanego Towarzy:>twa 
straży ogu i owej ochotniczej. 

Porządek dzienny zebrania obejmuje: 
sprawe ustanowienia wysokości składek 
członkowskich, wybory zarządu i sprawę 
idobycia środków na kupno narzędzi pożar· 
niczych. 

W sprawie Elektrowni. 
Szanowny Panie Redaktorze. 

Wiadomaść podana w kronice .Ro· 
zwoju" z dnia 6 b. m. pod tytułem "bez 
konkurencii• w sprawie rrojektowanego 
nabycia Elektrowni przez miejscowe Ko.n· 
sorcjum, jaka przez niektóre miejscowe 
pisma zastała powtórzona, jest o tyle nie 
śdsła, że możnaty z niej wywnioskować 
iż prrnde)ębiorstwo, wart11jące jakoby 6 
miljonów rubli, ma być ndbyte przez no
we towarz.rs~wo za 10,000,000 rb. 

W celu niewprowadzania w błąd O• 
prnj1 publicznej. uważamy za konieczne 
wyJaśnić, że o ile transakcja taka doszfa. 
by do skutku, przedsiębiorstwo całe przyj· 
muje nowe towarzystwo z aktywami i pa
sywa'lli al - pari r-odlug bilansu, którego 
suma jeszcze nie :est ustaloną, który je· 
dnak obecnie t. j, w dniu 1 Października 
b. r. zamknięty jest sumą 8,400,000 rb. 

Pozostałość z 10 miljonowego kapi
tału zakładowtgo zarezerwowaną będzie 
na dalsze powiększenie przedsiębiorstwa, 

Uprzejmie prosząc o zamieszcz~nie 
niniejszego wyjaśnienia, pozostajemy 

z poważaniem 
Łódzki Oddział Towarzystwa 
, Elektrycznego Oświetlenia 

z 1886 roku. 
W. Bluthgen, l. Oolc. 

Kalendarzyk. 
.Pur:razkiewicz Rady państwa". · Dziś Damazego 

lri · R d ń " Jutro Aleksandra M, „Purysz ew1czem a Y pa 11twa nazy• Imiona słowiańskle1 daii Wojmira. 
wa „foljetonista .Russk. f,Słowll" p. Stiszyn• Jutro Wolidara. 
&kiego i daje tego rodzaju jego clJaraktery• Wschód słońca o g. 8 m 3 
Uyk~l . Zachód „ • 3 • « 

S · ltij t p k. · R d Długość dnia • 7 • 41 " hszyns o urys1 IaWioz a y Stan pogody.-Podług obserwacji opty· 
państwa~ ·Bezapornie jest on ba.rdziej do• ka R. Rittera, ul. Piotrkowska. Ni 85. 
świad~zony i kulturalny, niż ów prawdziwy TERMOMETR: Rano o g. 8. 2• ciepła. 
akkcnii&ns.ki. Przeszedł on ciezką szkołę de· • „ Połutin. o g. 12 1~ • 
mokratyczną. Nalały do tak zwanego „f!o· • • Wczoraj o g. B w. o• • 
brego towarzya1wa•. L&C1... w prze&łośc1· Minimum 2 ciepła BARO- 749 najni~ej 

Maximum O • , METR: najwyżej -
swej ma ciemnit plam.kę, P. Stiszynsk.ij był llygrometr 68% wilgoci. 
kied)'Ś. Jc:aerwonym„. Tak, nie dz.iwoie si~ Teatr Polski. Dziś wBębenw Jutro .O 
temn. 'l"yp „dawnyob" liberałów w Rosji J"eał ozem się nie mów." . · 

Opera i operetka .t.ódzka. Dziś w. bardzQ 1 ro.~powazecbniony. Po~iodzy moimi .Ewa• Jutro Krysia Lel1nicsan.ka• 
znajp~ymi jea' ich mnóllłwo. Znam naprzy• Bibljol~lla ·Stebelsklch. (Mikotajew· 
kład ex-liberała - Konownicyna, obecnego pre-- ka 59) otwarta codziennłe od g. 6-ej do. S:.ej 
1881l zwi.:zku narodu rosyJ'•kiego który od· . wi~cząrem, w. nłedalele i • śwfęca od 1-e.J do . „ . . • 3-eJ PJ.>- , .• 
łflczył ę~ł Qd dllbrow1nców. Obydwa te ft. ·cartelnia piam Tow 

11
Wledza"• 

ar1 · da\vuego regime•u kied.)ś .chodJlili do Piotrkowska 109},, · otwuta od g. 6 po pol do 

10 wiecz., a w niedziele i święta od godz. 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecs. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow· 
ska nr 91). Otwarte jest od 4-ej po południu 
do 10-ej wlecz., a w święta 1 niedziele od 12 
~no dolO wiec· 

KRONIKA. 
Z magistratu łódzkiego. 

Wczoraj w maO'is\racie łódzkim odbył1 o . 
się dwa posiedzenia, jadno w sprawie ńl~· 
skiego gimnaz}um ?Zl\dowego. którego dyre
ktor ozuajwił zebranym, że dotychczasowa 
zapomoga z kasy miejskiej w kwocie 12,500 
rb. oknzała się nieuostatet>zną, tak iż def!cyt 
gimnazjum wynosi obecnie około 11,000 rb. 
i prosił, by magistrat wyasygnował na utrzy• 
manie tego zakładu naakovrego 34..000 rb. 
rocznie. 

W sprawie tej 
wzięto, od kłlldajllo 
dzenia. 

wały nie po„ 
pnego posie-

Druga narlłda poświęconą była sprawie 
dzierżawy gazowni. Magistrat rozpatrywał 
wczoraj szczegółowo uowy projekt kontraktu. 
zło zony przez pi er wsza konsorcjum. 

Odnowienie magistratu. 
Ministerjum spraw wewnętrznych za

twierdziło kosztoryą robót około gruntow· 
nego odnowienia gmachu magistratu w 
sumie rb. 13, 999 kop. 74. 

Z komitetu obywatelskiego. 
{k) W poniedziałek, o godz. 8-ej wie

czorem w sali Koncertowej odbędzie siQ ze· 
branie obywateli miast&, ua któ.rem komiteł 
obywatelski niesienill pom~y robotnikańl bez· 
robotnym zda spraw~ ze swojej działalności, 
poczem się rozwiąże. 

Na zebraniu ma byó powzięta uchwała, 
na jaki cel należy przeząaczyó pozostałość 
a fnuduszów komitetu w kwocie 18, 709 rb. 

Pr;rirjazd inspektora. 
(ll) J .tro, w pLitek przyjeżdża do Łodzi in· 

1tpektor do spraw instytucji drobnego kredy· 
tu Krestjanow i weźmie ud~iał w naradach 
delega~ów łódzkich instytucji hedytowych, 
w sprawie biura informacyjnego. Narady 
odbędą się w lokalu żyd. Tow. poż.·oszcz. 
przy ul. Piotrkowskiej 14. 

W sprawie wirborów. 
(a) Gubernator piotrkowski nadesłał do rńa· 

gietratu łódzkiego porządek przeprowadzenia 
wyb o rów członków dozoru łódzkiego okręgu 
bóźuiczoego. 

Wybory odbędą się dnia 12 stycznia 
1914 roku w sali Koncertowej przy ul. Dziel• 
nej od godz 9 rano do 8 wiecz. z przerw!\ 
od 2 do 4 popoł. 

OWczanie głosów dokonauem zostanie 
dnia następnego. Prawo głosu otrzymająi 
tylko te osoby, które wpłaciły całkuwitll 
składkę z etatu bóźuiczuego za lata 1910, 
1911 i 1912. Ostateczny termia do ureg,U• 
lowaoia tych należności przez osoby życzące 
wziąć udział w wyborach wyznaczono do dn. 
20 grudnia. 
Tow. miłośników rozwoju fizyc~nego 

w Widzewie. 
W niedzielę. dnia 14 grudnia b. r„ 

w sali Towarzystwa strzeleckiego, przy 
Wodnym Rynka N2 4, Towarzystwo miłoś
nikó rozwoju fizycznego, urządr.a I-szy 
pokaz gimnastyczny, którego program wy· 
pełnią: 

1. Lekcja wzorowa, dająca możność 
poznania racjonalnośni prowadzonych w To~ 
warzystwie ćwiczeń, 

2. 5, obr. ćwiazeń wspólnych, 
3. C wiczenia na poręczach, 
4. Piramidy piątkowe, . 
5. 5 obr. ćwiczeń wspólnych laskami, 
6 .• Piram:dy; 
Początek punktualnie o godz. 4 po 

południu. 
Wejście - 25 kop., dla uczącej sil) 

młodzieży - 15 ko;>. 
W sprawie budow:r szpitala dla umy

s4·owo chorirch. 
(a) Na skutek zapytania gubernatora 

piotrkowskiego, w sprawie- przyśpieszenia 
budowy szpitala lódzkiego dla umyslowo 
chorycli, gmina żydowska orzekła, że zwo
lnnie w jednym dniu przeszło 6,000 osób, 
opłacających składki z etatu jest połączone 
z .trudnościami technieznemi, przefo gmina 
proponuje zastąpić ogólne zebranie stosow
nych podpisów na specjalńej liście. Gu· 
beruat ', r przychylił się do projektu gminy, 
zezwalając na zebranie podph1ów akceptu· 
jącyah wydatek H0,000 rubli na budowę 
szpitala z funduszów g_miny. 

Z klubu rzemieślniczego, 

Tow. „P. P. 8.11 w .t.odzł. 
. W dniu 15 grudalia r. b. odbędzie 

się w lokalu Stowarzyszenia techników 
zebranie organizacyjne '11owarzyetwa po. 
pierania pracy społecznej w Łodzi. 

Porządek dzienny: l) zagajenie; 2) 
wybór prezydjum; 8) odczytanie ustawy; 
4) zatwierdz&11ie budżetu; 4) wybóry do 
władz To~arzystwa. 

Zaloiyeielami Tow. pop. pracy spot 
są pp.: Wiesław Gerlicz, dr. Alfred Groh· 
mann, Wilhelm Hordliczka, Marjan baron. 
Manteuffel, dr. Ignacy Watteo. 

llara aądow•. 
(a) Sędzia pokoju 8 rewiru m. Łodzi ukarał 

Szykę Waldmaoa. zamieszkałego przy ul. Ce· 
gielnianej pod Ni 38, 100 rb. grzywny lub 
20 dni aresztu za niewypełnienie żądania 
komitarza S!ldowego, który HŻĄdał od Wald· 
mana wslra ia mu jakie kapitały posiada a 
niego trze.: ba, przeciwko której komi· 
ear daw konywał naka:i egzeku· 
oyjny. 

Oddział łódzkiego związku drzew• 
n ego. 

(a) Łódzki związek zawodowy robotników 
przemysłu drzewnego o\wiera oddriał w Cz12· 
etochowie. Organizacyjne zebranie odbQ
dzie sie w nadcho.dqcą eobotQ • 

Za111krthJoie składu aptecznego. 
Z rozpor~ądzenia gubernatora piotrkow• 

skiego zumJ.:nięty •ostał skład apteczny Wła· 
dysława Wiercińskiego przy ul. Aleksandro• 
wskiej nr. 80, gdyi ustalono fakt, iż w skła
dzie tym używano spirytusu drzewnego do 
prayrzłłdaania lekarstw. 

Wirpadek tramwajowy. 
W czo raj w południo zaszedł na szosie 

Aleksandrowskiej wypadek, którego ofiar, 
padł woźnic!l Jakób Łabuda 1 Aleksandrowa 
oraz 12-letni syn jego Antoni. 

Łabuda wiózł ladunek drzewa i zbyt bli· 
zko podjechał do linji tramwajowej, gdy w 
tym momencie nadjeżdza tramwaj i wpada· 
na ŁabudQ i jego i,yna, idących obok wozu. 
Na szczęście motorowy zatrsymał w porę wa
gon; woźnica Łabnd1l i jego ayn odnieśli 
wprawdzie ogólne potłuczenia, jednakże wca• 
le nie groźne. Rany ich opairzył lekarz Po
gotowia. 

Kradzieże - dworcu. 
W ostatnich dniach zwróeiły uwagę zan

darmerji kolejowej oraz miej~cowej policji 
system.atycznie dokonywane kradsii!śe na krań
cowym przystanku linji tramwajowej N!! B, 
na stacji kol!li kaliskiej. 

Kradzieże dokonywane w sposób nastę· 
pujący: Po przybyciu pociągu, potlczas na
tłoku publiczności, spieszącej ząjąó miejsca 
w oczekującym wagonie tramwajowym, kil· 
ku członków zorganizowanej ssajki upatrzy
ły jakfl „solidną• osobę, poczem urządz11U 
śoisk w przejściu w ten sposób, że cr.ęśd 
z nich starała się wydostać z tramwaju, ' 
część z zewnątrz usiłowała gwałtem wejść, 
majf\O SWll ofiar~ pomiędzy sobą ,,zoperowali'' 
takową zupełnie swobodnie. 

Niedobrowólnir skok. 
Stanisław Kozłowski, 27 letni młodzie

niec, spłoszony w czasie wyszukiwania łowu 
w cudzych mieszkaniach, na widok policji 
skoczył z 2 piętra domu nr· 23 przy ulicy 
Bikawskiej, Uli bruk, odnoBZ!\C 4 rany 
głow.v. 

Lekarz Pogotowia opatrzył je, poczem 
K. został przeprowadzony do aresztu poli· 
cyjnego. 

P„zy pracir. 
W fabryce. Grohmana przy ni. 'l'argo· 

wej nr. 62 wakutek nagromadzenia się pary 
pękła rura, prsyezem dotkliwie oparzony zo· 
stał robotnik Karol Morgeutbal, liczący lat 
40. W stanie ciężkim odwieziono go do lecz• 
nicy przy ul. PodlP.śnej. -

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Polski. 

Dziś we czwartek arcydoskonała i.o• 
medjo ·farsa w 4 akt. Vebera p. t. „Bę· 
ben•. 

w piątek no ozem się nie mówi" 
Brieux na dochód Stow, pomocy pracują„ 
cych w przemyśle i handlu. 

W sobotę po poł. po cenach. najniż· 
szych zn-akomita kom, R. Bracco .Prawcfaiwa 
miłość•, wieczorem po raz pierwszy korne· 
djo-dramat narodowy J. N. Kamińskiego 
p. t. „Krakowiacy i Górale• ilustrowany 
muzyką Kurpińskiego. 

Udział przyjmuje cały zespół arty~ 
etyczny powiększony o IO osób. . 

W sobotę <l. ; 12 grudnia r. b. o godz. 
9 i pół wiecz. odbędzie się w llokalu kluba 
rzemleślniczeg.o, . Zawadzka 51 odczyt p, L. 
Kab.na na temat~ "Zyd~wski rzemieślnik w 
przyszłości i teraźniejszości" • 

. Wstęp dla członków klubu rzemie-
4lnj czego. ·i ich rodzin. 

Cała wystaw~ w kostjumach i deka. 
racjach zupełnie nowa według . wzorów te• 
atl'U polskiego w_' Warsza\'vje. SądzJlc s 
ostatnich prób, utwór ten niezwykle pięk· 
ny i miły, wypad.!lie wspaniale. 

· W główny~h rolach wystąpi!\ pp. R9 
tańska, Jasińska, Leonowicz, Biegański 

Brand•, Kołakowski i inni. 



N. 92. 

Bdt: .aią się od 10 do 1-ej w 
cukierni \, -0 v Ui_richsa 1 od 5 do" 9- w 
kasie teaku. 

o„era i operetka łódzka Konstanty• 
nowska 16. 

Dziś w czwartek dana będzie po raz 
czwarty ciesząea się powodzeniem jedna 
z najznakomitszych operetek zaczerpnięta 
I życia fabrycznego p. t .• Ewa" z pp. 
Hurtb ,,•ską, St. Claira, Górską, Jamcklł 
Skrz\'cką, pp. Szczawińskim, Korełowskim, 
Ochrymowiczem, Piekarskim i Cholewi· 
czem w rolach głównych. 

W piątek przedstawienie popularue, 
po cenach bardzo nizkich (miejsca od 10 
do 95 kopiejek,) d:ina będzie melodyjna 
operetka Jarno p. t. „Krysia leśnic:zanka". 
z J. Rogińską, doskonałą wy1wnawczynią 
róli tytułowej. 

. W sobotę po południu p(J cenach naj-
mższych (miejsca od 10 do 40 kop.) <lany 
będzie · mile zawsze słuchany .Kochany 
Augustynek". 

Inf o mac je handlowe. 
Zjazd przem,ałowców. 

W poc; ą tkach maja odbędzie się w Pe· 
tPrsburgu zjazd przPmysłowców rosyjskich, 
poświęcony sprawia kry.zysa węglowego oraz 
podatku przemysłowego. 

Związek przędzalników bawełny. 

We Frankf, rcie n/M. odbyła się kon• 
ferP nejR związków przędzalników bawełny na 
której ustalono powołać do życia ściślejeząi 
organizację dla l Obrony intere8ÓW CiemiaO• 
kiegl przędzalnictwa bawełny. 

Z eduoczone w tej organizacji zwią11ki 
1•1:1i·ntuj:\ 10 mil. wrzeeion. 

K n~ O ~ l j ~Z Y k UWJ 
w· samorządzie. 

PETERSBURG. W gmachu Rady pań· 
'•wa panowało dzisiaj niezwykło ożywieniP. 

Trybun) dla posłów, rządu, prasy i pu
'liczaośd-przepełnione, Wszyscy zdają 's.o
„le sprawę z powagi chwili i ważności 
hrad. . 

Koło polskie w komp'ec;e W kuluarach 
krąży znaczna liczba korespondentów pism 
zagranicznyah, prowadzących ożywione wy• 
windy. 

Prawica zmobilizowana pod dowódz· 
twem Duruowo. Z robieżnego rzutu oka 
można było wyczuć, ge prawicowcy czują siQ 
dzisiaj panami sytuacji i są pewni zwy• 
cięstwa. 

. Po odr~uoeniu paragrr;tu o używalności 
Języka polskiego w 11amorząd!4ie. Durnowo 
podbiegł do Stiszinskiego i do Rurki i gorą• 
co uściskał im ręce, skłądojąc serdeczne ży
c·zenia, winszując zwycięstwa. 

Wt dług zgodnej opinji, decydującą rolę 
w uchwale dzisia;szej odegrała mowa Witte• 
go, który ku ogólnemu zdumieniu wbrew 
oczekiwaniom, wystąpił przeciw Kokowco
wowi. 

Kokowcow wypowiedział swojlł mow~ 
w_ ui~zwykłym tonie, denerwując '3ię i pod· 
n1ecaJąc. 

Duże wrsienie wywołał zupełnie nie· 
spodziewany incydent, mogący następnie 

przetworzyć się w poważny konflikt z rzą· 

dem. Mianowicie, zarówno Kokowcow i mi• 
nistrowie, po niefortunnym zwrocie Rurki 
za:zucającym Kokowcowowi prowokację, opu~ 
śc11J demonstracyjnie salę posiedzeń. 

Kokowcow zażądał uatychmiasto~ ego 
przeproszenia, 

Incydent wywołał zrozumiale zamiesza· 
nie, które trwało przeszło pół godziny. Ko
kuwcow siedząc w g&binecie prern~a Rady 
państwa, Akimowa, oczekiwał na przepro
siny. 

Po otrzymaniu zupełnej satysfakcji od 
Akimowa i Rurki, prezes ministrów opuścił 
gmach Rady państwa. 

Przebieg posiedzenia Rady państwa. 

Po rozpatrzeniu trzech drobnyo'1 proje· 
któw Rada państwa pod przewodnictwem Aki· 
mowa rozpoczyna rozprawy nad projektem 
samorządu miejskieio w 9 gubernjach Król. 
folskiego. 

Na poezątkn jest punkt 31 artykułu pro• 
jektu dumskiego o dopuszczeniu języka pol• 
11kiego w rozprawach zarządów miejskich, 

Prezes Rady ministrów oświad«za, że 
rząd uważa wyrataie i okuślenie wypowie
dzieć swój pogll\d. t. im. że uważa jązyk rc-
11yjsld za język pa:ietwowy, nie wyklu~za je
tłnak możliwofoi dopuszczyuia języków miej-
11cowycb. Poprawa gospodarki miejskiej jest 
DLQźliw• tyłkfl wtedy, jtiżeli do tego powoła· 

„NOWA GAZETA tODZKA•-11 Grudnia 1913 r. 

ue będą siły Rpołeczne, ludn(;ŚĆ j&dnak kraju 
Priwislińskiel!o nie włada w dostatecznym 
stopniu językiem rosyjskim, jest to godne 
pożałow!lnia ale z . tern trzeba się liczyć. Ko· 
nieczność powołania sił społecznych do spra• 
wy gospodarki miejskiej-oto jedyny cel obe• 
cnego projektu. Pogląd rządn spotkał si'} z 
przeciwnem zdaniem. Zwracano uwngę na 
nieFprawiedliwoś.ó żebY' wyj!\tek ten był n• 
działem jeduycn kresów i na zburzeuie ililtnłe
jącej jedności język!\. mogącej doprowadzić 
do fede1acji. W Cesnrstwie niema takiej 
miejscowości, w której ludność miejscowa 
stanowiłaby taki wyjątkowy konglemerat, jRk 
to się dzieje w kraju Priwisliuskim. Język 
miejscowy istniał w samorządzie miejskim 
kraju Nadbałtyckiego. Dopuszczono tam ję
zyk niemiecki i dopiero w roku 1889 znie
siono go. 

Rząd j~st zdania, że przy rezolucji Ra· 
dy nie może hyć poprawy gospodarki miej• 
sldej, głównego celu, który projekt ma na 
widoku. 

S t i s z i n s k i j wyraża pożałowanie, łe 
wejścia na drogę zniweczenia praw języka 
rosyjskiego doradza glowa rządn rosyjskiego. 
Mówca, odpowiadając sekretarzowi stanu Ko· 
kowcowi, zwraca uwngę, ie wszyscy pełniący 
służbę w kraju Priwiśl.ńskim twierdzą, iż w 
mi!'stach posiadanie jęz) ka rosyjskiego jest 
zupełnie dostateczne. Przy wprowadzaniu 
samorząd~ w krnju Nadbaltyckim uważano 

zn pornżkę równouprawnienie 'języka rosyj
skiego z niemieckim. Po 12 IRtach rząd za
czął Rię zapatrywać insczej, zniósł język nie· 
miecki i całkiem swobodnie wprowadził ro
syjski. JJudnow miejska w granicach Polski 
etnc.graficznej nie jest całkowi ie polską. SI\ 

tum niemcy, a żydzi stanowią 40 proc. Trzy• 
IDl!jąc i;ię zasady równ01q1rawnienia języków, 
należałoby w samorządach dopnśeić używal
ności języków niemieckiego i żydowskie~o. 
obro1icy projektu dumskies;!O 11ie czynią tego 
jed11ak, :iłbowiem projekt I 11bucowany został 
Did na równouprawnieniu języków miejs o· 
wych, a na dążności wzniesienia języka rol· 
skiego do rangi drugiego języka państwowe

go. W razie przyjęcia projektu dumsk i ego 
wypłyną pretensje innych narodowości <'O do 
używania swoich języków w samorządar.h 
miejskich i ziemskich, wobec czego powr:,ta· 
nie wieża Babel. Jeden język państwowy 
- to symbol jedności państwowej. Duma 
p11ńsl.wowa pochyliła ten sztsndar, Rada.. rań· 
stwa jednak powinna go podnieść. 

Większością 94 głosów przeciw
ko 74. Rada państwa odrzuciła ar
tykuł, zezwalający na używanie języ
ka polskiego w dyskusji zarządów 
miejskich w Królestwie Polskim. 

Sprawa Ronikiera. 
Izb:\ S4dowa badała wczoraj kator.a

ni~a Rittaa. Pod.czirn zeznań je~o sala co 
chwila wybuchała śmiechem. „Nie boję się 
nikogo prócz wielkiego Boga, nie uznnję 
żlłrlnej władzy prócz sumienia" - wó~ i 
Ritter - „za pieniądz" nib.t mnie nie !.:u
pi, bo pieniądze rzecz blaha, miałem duie 
pieniądze l będę miał jeszczE:I - nie bro· 
nię Ronikiera, ale musz~ powiedzieć, co 
wiem, dla spokoju sumienia". Po zez u a· 
niu zaczyna się bada"ie Rittera przez o
LroLieów. Po godz;nie takiego badania l{,;t. 
ter zwraca się do obrońców ze słowami: 
.P!-'nowie obrońcy, jest was tylu, możecia 
mi_ zamącić głowę". 

Według słów Rittera podczas sprawy 
w Sądzie okręgowym spędził on jedną 
noc w celi z Ronikierem. Ronikier wów· 
czas był niepoczytalny, jako ojciec Teudor. 
Karabczewskij bada świadka, w jaki i>po
eób stało się, że Ronikier wówczas roz111a· 
wiał z nim o sprawie? - Nie wiem -
twierdził Ritter - zeznaję, co mówiŁ mi, 
Urządziliśmy w więzieniu sąd z .recydy· 
wistów•, którzy rozpatrzyli sprawę Roni· 
kiera i uniewinnili go. 

Dalej adw. Ettinger bada świadka, za 
co Ronikier dał Kamieńcowi weksli nal0,000 
rubli. Ritter odpowiada, że Kamieniec miał 
właśnie wyjść z więzienia na wolność i r,a• 
ofiarował się Ronikierowi odnaleźć mu świad· 
ków, jacy jechali w dzień zbrodni w jednym 
przedziale z Ronikierem 1 J1ublina do 
Chełma, 

Na żądanie obrony zarząazono kou• 
frontacj~ świadka Domańskiego z Siemińskim 
i pole.one zatrzym11ó Rittera dla konfrontaeji 
z Więckow$kim. 

Wreszcie skonfrontowano Więckowkie· 
go z Domańskim, Więckowski mówi w oesy 
Domańskiemu, że kłomie. 

Ostatni zeznaje Cbaim Lemberg. · ma-
larz. 

Telegramy. 
Tel. P. A. T. W. A. T. i v łaane 1 dn. 9. 

W sprawie zatargu z Rosją o niemięć• 
ką misję wojskową. 

PARYŻ. Journal des Debats dowiada• 
ie się, że rozgoryc7.eni w Petersburirn z po
wodu wysłania niemieckiej misji do Turc.ji 
zmniejszyło Rifl znacznie. Rząd niemiecki o· 
świadczył, że w osłej tej sprawie nie należy 
szuksć przyczyny w Niemczech. Niemcy w 
gruncie rzpczy nie ul'zyniły nic innego, !l\k 
tylko 1godzi!y sie na propozycje stawienia 
Turcji do dyspozycji SW)'Ch oficerów. Cała 
sprawa zostałs zresztą juz załatwiona po O• 

głoszeniu !rade tureckiego, mianuhc Ssn• 
dersa głównym kierownikiem misji z siedzibą 
w Konstantynopolu. 

Demonstracje socjalistów. 

LONDYN. Sekcja międzynarodowych 
soejalistów urządza w sobotę wielkie demon· 
stracie przeciw obowiązkowej słu~bie woj· 
skowej. W imieniu socjalistów francuskich 
przemawinć będz.ie Jaure11. 

Koronacja lllikada. 

LONDYN. Z Tukio doooszlł, ie koro
nacja Mikada odbędzie się 3 listopada 1914 
roku. 

Emigracja s11fraż~telr. 

LONDYN. P. Pankhuretowa oświadczy• 
ła wczoraj kilko ~oresp6ndentom, że wyjez• 
dia do Paryża, skąd zapewne aie powróci. 
Inna przywódczyni sntraiystek Konney wyjeŻ· 
dża na stały -ppbyt du Lugqno. 

2000 ołi••· 

NOWY JORK. Z Texas do1tOBza\, łe 
wslrntc,k powodzi i za~ei śnieinych zgi
nęło 2000 osób przewazuie murzynów i ro
botników wło~ldcll. 

Ucieczka Huert~. 

LONDYN. Z M~ksyku donoszą.. łe 
dyktator Huerta uciekł z rodzinit do Guada· 
lajara. 

Snież:rce. 

NOWY JORK. Z zachodu Stanów Zjed· 
noczonych donoszą o strasznych śnieżyca(;h. 
·Cbicago zasypane jest ś 1iegiem przy 3:::.° C. 
mrozn. 

Zaprzeczenie. 

TOKIO (P) Posałstwo rosyjskie za
pn11>cza iuformacjom, które ubzl\ły się w 
d~ieanikai.:h Japońskich, jakoby Rosja otrzy
mał:.i l.:once~je na bu<łowę w Mandżurji pół• 
nocnej liuji kolejowyob. 

Chiny a Japonja, 

TOKJU. (P) Chiny odmawiaj.:\ przyzna• 
nia strnt, które ponieśli japoi1czycy podczas 
zamieszel< w NankiniP, w wysokości 90,0000 
jf'nów. Prawdopodobnie japończycy zado
wolnią się snmą 500,000 jenów, lproponowa· 
ną przez Ch111y. 

Odpowiedzi Redakcji. 
WP. Władysławowi Wisn. 

Jako doniesienie zupełnie osobiste, list WP. 
h•alifikuje się jedynie do działu ogłoszt-ń 
płatn1ch. 

Wina ,,Chas·ta'' 
są łatwostrawne 

Skład, Piotrkowska 99. 
Akuszerka 

5. ~lh5ERfĄ1łli 
mieszka Wschod111· a l.fQ 55 róg .ceg.i11l· 
obecnie ( J'~ nianeJ. 

Przyjmuje ambulansowa od 8-10 i 3-6 pop. 

LoterJa. 
Dziś w 8 dniu ciągnienia 5 kłasy _Ol Lotcrjl 

klasyczne Król Pol. padły następujące ~łówne wy· 
gran~ : 

8000 1351 
4000 17727 
2000 3275 8143 15302 23287 
1000 7685 
400 428 4495 8989 9481 13912 

17959 18ł45 2241 
200 rb.-80-! 5001 7132 9566 9591 

10344 13915 15264 22436 22726. 
Wczoraj w 'drugim dwu ciągnienia. 

Po rubli IOQ wygrały numera: 
008 1612 3270 5737 6655 6661 6824 su 1 

12'246 123.% 13900 14713 l512J 15829 16600 16696 
17837 21010 2l843 2194-0 224.04 224-23 22926 23211 
23269 28398. 

Po rubli 80 wygrały numera: 
25 66 209 27 308 23 4.0 8') 85 403 32 89 5 

65 67 622 38 44. 53 98 730 55 75 822 4.4 56 73 8'.) 
933 DB 52 95. 

1014 19 57 79 101 t5 9a ~21 321 2ó 49 
515 'Zl 43 53 55 75 637 43 77 95 7 ll 30 70 80 821 
71 82 985. 

2013 20 78 94 114 45 75 83 255 340 42 60 
61 73 81 4~6 28 555 648 71 733 84 984. 

3007 35 70 '09 37 68 224 52 86 8ó9 7 
419 24 29 75 ąo 505 24 40 67 699 765 98 816 39 
ó5 59 96 908. 

4004 62 79 104 3\J 210 32 34 41 52 61 320 
436 575 83 89 62H 3ó 703 7 25 42 806 12 72 937. 

5013 62 95 123 265 82 97 301 24- 35 91 463 
97 508 15 21 97 602 87 89 93 816 27 47 67 77 902 
J 7 fiO 61. 

6945 74. 103 5 41 262 314 34 54 71 80 421 
88 535 79 85 782 87 800 57 69 f} 912 70 

7003 56 95 121 70 98 236 56 6.'J RO: 15 88 
415 64 ~OJ JO 629 830 15 25 BO 39 930 37 38 T~. 

8C77 !Of> 39 52 209 2J {3 96 3.17 3J 67 91 
93 410 27 &56 83 639 41 64 772 87 90 801 915 23 
75 SG. 

9041 49 86 95 117 30 32 78 207 39 57 300 
9 oo 41 65 4.41 96 5(17 652 65 713 39 53 853 · 79 
90 91 900. 

10131 48 55 102 25 77 81 96 249 64 370 
~1 561 613 40 51 58 76 722 59 74 75 BU 806 85 
55 57 62 95 917 34 40 64 92. 

llCHi9 76 205 69 96 328 30 36 41 404 11 I 
46 515 86 616 36 s2 700 22 817 s.:; 46 49 74 81 92 
922 75. 

12022 23 94 112 ló 35 77 272 837 4.23 26 
69 601 65 811 24 57 979 91. 

13023 93 95 139 49 290 302 7 400 2 23 89 
504 22 29 67 Sb 607 740 95 834 61 70 940 46. 

14003 9 49 131 58 207 B8 53 310 15 34 424 
61 511 25 29 35 R8 90 62l 28 56 762 66 85 97 813 
58 91 921 62 79. 

15019 88 96 166 242 49 90 820 36 63 42 
42 90 519 36 {3 81 641 ~ 98 728 42 832 919416 

1602& 101 18 30 271 3.(3 53 67 69 83 84 
404 39 91 5')() 9 717 815 20 B6 910. 

17024 4U 71 101 37 61 92 98 206 9 39 57 
f!l 95 321 58 74 79 9J 99 446 518 2'/ 71 74 85 649 
75 720 73 819 36 49 67 968 75. 

18054 Il9 221 28 62 315 57 64 87 89 502 
29 32 60 75 92 615 28 36 84 709 35 57 820 44 95 
903 36 4.8. 

19032 93 116 33 43 218 46 48 80 83 300 4 
56 97 417 53 55 98 512 42 99 602 6 36 51 57 83 
88 851 901 9 50 78. 

20013 88 125 212 30 37 62 86 335 45 90 
427 532 45 67 86 671 781 859 35 98 989. 

21055 I 45 46 96 257 66 9J 330 76 535 643 
794 96 801 7 54 68 74 901 20. 

22011 32 68 191 51 J4 274 77 302 78 40 62 
-420 569 91 721 68 808 22 80 84 88 907 8 41 73. 

23018 28 115 30 24i 95 355 412 41 49 68 
65 74 88 99_ 

.M 1272. 

Dyrnkcja Tmvarzy~twa Krellytow~[o HL Łollzt 
Obwieszczenie. 

Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego m. Lodzi podaje do publicz· 

nej wiadomości, że w dniu 4117 Grudnia r. b., o godzinie 10-ej źrana odbę·ł 

dzie się w sali posiedzeń, w domu Towarzystwa. losowanie do umorzenia 
listów zastawnych Serji IV, V i VII na ogólną sumę Rb. 511.400. ,,i 

Łódź, dnia 10 grudnia 1913 r. 
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Na Gwiazdkę! 
'· 

najleps~ podare~ 

PATHEFON 
który gra bez igieł, głośno i 
nadzwyczajwyraźnie, dostać moźna na dobrycfi \..>arunkach na 

w ~D~rRJnym ~kła~ne 'a met inów 
tó~ź. ul. Piotrkowsku nr. 118. Telefon 19-09. 

' . . . 

Wielki wybór płyt świątecznych (kol~na) 
jako teź aparatów z tubami i bez tub. 

Każdy oryginalny PATHEFON opatrzony marą fabryczną. 
„ 

Tamze są do nab.ycia najtańcze. i nnjle-p- }.'}·ID E;D L''• 
sze maszyny do pisania n 

Reparacje wazelkie najtaniej i najak!-lratniej. 

Cenniki i repertuary bezpłatnie. 

Każdy 
musi o tern 115 
wiedzieć, że 
najsołidniej -~ szy i najtańszy Magazyn obuwia -· jest u 

J. GOnIEBA, łódź, Zielono 5. 
- Tysiące klijentów nabyłem w tak krót-

kim czasie za solidne prowadzenie interesu i dobry towar. 
Zawiadamiam Sz. Pabl., te na przyblitające się święta przygoto 

walem wielki wybór po następujących cenach: 

Filcowe ciepłe buty 8 rb. 50 k. Damskie lak. kamasze 5 rb. 
Lakierowane buty 8 rb. • giemzowe • 4 rb. 50 k. 
Szagronowe buty 7 rb. • chromowe • 4 rb. ;cz 
Męsk. lakier. kamasze 5 rb. 25 k. • bambursk. • 3 rb. 50 k. I 

• giemzowe • 5 rb. Pantofle lakierowane 3 rb. 50 k. 
• chromowe • 4 rb. 75 k. Kaloszówkl 8 rb. 
• hambursk. • 4 rb. 25 k. 

-· m 
N 

a także różne dziecinne budki, ranne pantofle po tanich cenach. a. 
Zn wdzłecznośf dnie publiczn. śllanv gwinzdkowv podarunek. :-
Każdy kłljent zostaje fotografowany i otrzymuje ślicznie wykonane I 

2 fotografje bezpłatnie. 1874-20-9 'C ·-

Skład Futer 

11. 5ron)ber~ 
.t.ódź, Piotrkowska 31, 1-sze piętro. 

Telefonu 12·84. · 
Poleca Sz. l(lijenteli obficie zaopatrzony skład gotowych I surowych 

FUTER 
Uwaga1 Wszelkie roboty i zamówienia są wykonane we włas

nych pracowniach pod osobis.tym moim kierunki~m i jaknaj· 
staranniej wykończone. 2028-20-1 

a!ułze6•w M 9t' !lq 

,,_ 

. 

•DJ po waueMłp a1ł.111 Auewo40 &!u(AzeJlo 
•qoeuao q:>!Jt . 

•Z!d a1e•Aqa!u od aueMA'n ! aueM04.1osłM 
'aMOU &UJU!MJllM ·pęO}\Uf faprrazslt\ 9!JIS.le101s 
•OJISJ&O!d•1 a1qaw az.aqop ! O!Ueł apfndn}J 

By niespodziankę zrobić na święta, 
Zaopatrzyłem niebywale s\vój skład 
Szkatułkami ozdobnemi z perfumami, 
Kto je dostanie, ten będzie i rad. 
Też woóę kolońską, wyborne mydełka 
I pudry ich głębie skrywają, 
A w drugich szczoteczki i proszki do 

(zębów 
Które wymaganiom największym odpo-

[wiadają. 
Prócz tego tet mleko znane liliowe 
I pasty i kremy do twarzy, 
O takich rzeczach wiem bez przesady, 
Każda panienka, kobieta tu marzy. 
Dlatego też proszę wstąpićczem prędzej 
Do mego składu aptecznego, 
Wybrać dla żony, i miłej kochanki, 
Coś znakomicie napewno dobrego. 

HUGO GRAMS 
Skład apteczny i perfumerja 

ŁÓDŻ, Wodny ~ynek. 
20?0-6-1 

Do sprzedania 
różne me~le ze stołowego i sy
pialnego pokoju wyrobu Ka· 
rola Wutkiego Oraz czarny 
fortepian. Długa 3la m. 25 Obej
rzeć można od 11-4 pa poł. 

2151 

CUKIERNIA· 
W.Jarmickiego 

w Łodzi, Średnia 12 
długoletnfogo wsp6łpraco\lilnika cukierni 

1\leksandra Roszkowskiego 

poleca na nadchodzące ~więta cia<rta wy

borowe, babki, strucle, pierniki własnego 

wyrobu, cukry choinkowe oraz cukry de

serowe w wielkim wyborze. 2159-4 

I 
Stangret do powozu 
z dobrami świadectwami potrzebny 

· Zgłaszać ei~ $10 Administracji I Nieżonaci maj11 pierwszeństwo„ 

._ ______________________ „_ Przejazd L 2140·3·1 

„ ••••••• „ ••.. „ ...... „!„ 
! LALKI :...... BABI ES (lalki. niemowlęta) i * Tylko pierwszorzędnych firm, • 

: fllt ZABAWKI. g 
O W wielkim wyborze łf 

: OZDOBY CHOINKOWE I 
: ze szkła) aksamitu i waty poleca po eenach umiarkowanych I 
* P. WOLLMANN • 
* * ł'.f ul. Piotrkowska 121. łł 
O · 2157 a • . 

*****''******„'************ 
I ~ LALKI . 

Nie kupujcie lalek!! 
przed odwiedzeniem pierwszego 

w Łodzi -

~KtAIB lAUK 
zasobnego w niebywały wyl>ór 

po 

carQZC nizkich C~nicn 

Ogloszenia. drobne. 
Kalendarzyk Słowackiego 1914 z ma.p

k\ Królestwa 5 kop. poczt\ tylko 
tuzinami po 53 kop.). Z poezjami 8 
kop. (poc~ tuzin 84 kop.) Wydaw
nictwo Re11SBnera. Złota 6. Wa.rnawa. 

2425-6-1 

Krawcowa poszukuje ezycia w domach 
wywatnych. ~lica. Radwańska 40 

m. 29. 2127-2 

Kazimierz Turkiewicz zgubił karttt 
od pasi;portu, wydanik z fabr. Fr. 

Kin derma.na. 2-130-1 

Młody <:złowiek z kaucją 100 rb. po· 
szukuje posady ajenta, inkasenta, 

lub woźnege Ad.res, Franciszkańa:ka. 
)i 47 m. o 2431-1 

25 rubli dam :r:a wyezukanie mło 
demu człowiekowi zn..ęcia, piurza 

ek:spedjents, lub chociaż :r.a ro botnika„ 
Oferty w Now. Gaz. sub. „Robotnik• 

2412-1 

Przyjmuje również wszelkie re- I 
paracje lalek i odnawianie nie

lłuhcy-ch si~ głów. 
I 

Jakó~ Dnnk~lman 
Piotrkowska N!! 119. 

KaDY Dlll~ZOW~ 
13 rb. 50 k. para. Sprzeda(ul. Be· 
nedykta 33 m. 13 front lewa stro· 
na II piętro duży wybór. 

2152-8- 1 

Lekarz dentysta 
Rajgorodzka • Obodowska 

Piotrkowska 37 
Leczenie, plombowanie I usuwanie 
zębów bez bólu. Przy gabinecie spec
jalne laboratorjum techniczne, tech
nw dentystyc:mego M. Obodowskie-
g 1875 

Fortepiany i pianino krajowe i 
za.graniczne w dużym wyborze, 

Sprzedaż za gotówkę i na raty, za.mia
na, wynajem, strojenie i reperacja, 
Grzegorzewi;Jd. Piotrkowska. 117, tele· 
fon 14-<?2 1022-12-.') 

r ~90 i r 
kosztuj!\ obecnie 
damskie płaszcze 

z po11rzedniego Bezonu, 
cella których wynosiła 
l rzedtem 15.- do 30.-

Eluzki jedwabne 
2.90 i 3.90 

Halki jedwabne 
3.90 i (,90 

Halki alpagowe 90 i 1. 90 
Garnitur.ki dla chłopców 

1.90 i 2.90 
Paletka dla chło8ców 

4.9 5.90 

• Schmechel I Rosner 
Piotrk. 100. 

2150 
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Pierwsza· Lecznica lekarzy specjalistów 
~ LECZNICA ·żĘBÓW 
es Plombowanie i specjalne Jaboratorjum z«;ibów sztucz-
is.i nych i złotych koron; . 

dla przychodzących chorych 
a Reparacje i przeróbki sztucZll)"Ch zębow na poczekaniu. 
o Wyjmowanie zębów bez bólu przez lekarza-deutystę 

E M. Lernera. 1349 
C» -- 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30·13. ;;:: Ceny bardzo przystępne. 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/2 - 51/2 codziennie. 
Choroby skórne i wener,czne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 

~r. ~- ~mitt~in~ Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 

• Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu 1 gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od g _ 10 rano. 

przeprowadził się 
na ul. Średnią M 3. 

Specjalista. chorób wenerycznych, 
skórnych z kosmetyką lekarską (twarz, 

włosv etc.). 
Analiz' krwi, w,dzielin, moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. l'nyjmuje od 9-ll i pót i od 4 i pół: 

do 9 wiecz. 

Specjalisto chorób urenervcznvch, skórnvcb i dróg moczowvcb 
D·r S. KANTOR, (Piotrkowska 144), 

r6g EwangieliCldej, Telefon 19·41. 
Prześwietlenie i fotografowanie wnętrzności ciała promieniami Roentgena: Gabi
net światłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i elelrtroterapentyczny (niemoc 
płciowa). Godziny przyjęcia: 8-2 rano i 5-9 po południu. Dla pań osobna 

poczekalnia. 1975 

Lekarz· Dentysta 

J. HABERFELD 
mieszka o hecnie ul. Andrzeja M 2, 
rog Piotrkowskiej, I-sze piętro. 

Przyjmuje jak dawniej. 
Telefon 17-31. · 1691-208 

Dr. me~. S. Aronson 
Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 

Akuszeria i chorobv kobiece. 
od 9-11 rano i od 4-6 po południu. 

W niedzielę od 10-12 po poł. 1492 

Dr. M. PAPIERNY 
Akuszerja i choroby kobiece. 
b. ordynator warsz. uniw. klin. o.kusz. 
Przyjmuje od 10-11 rano i od 4 i pół 

do 6 i pól po poł. 

PołudniJwa 23. Telet. 16-85. 
1766-0 

Dr. llled. 

, 
c 

• Powrócił 

Dr. Alfred HeJman Dr. Rosenblatt 
Choroby uszu, nosa i gardła. 
Zachodnia .M57 

Telefonu :Mi 33-34. 

Choroby· uszu, nosa i gardła. 
Przyjmuje od 10-11 r. i ó-7 po pot, 

w niedziele od 10-11 r. 
Ulica Piotrkowska M 35. 

Od 9 - 10 i 4 - 6 po pot. Telefon 19-84, 

IT 

c 
M 
I 

POLECA 

w wielkim wyborze 

wykwintne i praktyczne 
11F PODARKI 

na GWIAZDKĘ 
Ceny stale -· fabryczne. 

Uwaga! W niedzielę, dn!a 14 i 21 
b. m. magazyn otwarty od 
godz. 2-ej. 

EL 
Aleksander Margolis 

Zielona 6. Tel. 6-13. 
PORCELANOWE: L 

~er!i~! l!ł!!~we ó 
Szkło stołowe i kryształy, 

Garnitury na umyYt(alnie, 

Figury, al<warja, wazony. 

żardiniery. 

Choroby żołądka i kiszek 
Przyjmuje od 9 - 11 r. i od 4 - 7 
po połndniu. 1952-12 

Dr. Sonenherg 
Chol'oby sk6ry, dróg moczowych 

i weneryczne, 

PRZEPROWADZIŁ SIĘ 
na Zieloną 8. 
od 11-1 i 5-71/ 2• 

Dr. med. Leyberu 
Krótka, 5 tel. 26-50 

Chora by skóry weneryczne i moczo 
rłciowe: Przyjmuje od 10-1 i od 6-8. 
Panie od 4-6. W niedzielę I święta 
od 8-1. Dla pań oddzielna. pocze-
kalnia. 2107 

1 Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica Południowa M 2. 

Telefon :li 13-59. 
Syphilis, choroby skórne, włosów, 
(kosmetyka lekarska) weneryczne, 
moczopłciowe i niemocy płciowej. 

Leczenie syphilisu salvarsanem Er-

l 
lich-Rata „606"-914 (wśródżylnie). 
Leczenie elektrycznością, elektrolizą 
(usuw&nie szpecących włosów) o
świetlenie kanału (uretroskopia.). 

I t'rzyjmuje od 8-1 r. i od 4-~ PP~ 
pa.nie od o-6 pp. I Dla pań oddzielna. poczeka.Inia. 

I 
MASA2YSTA 

i specjalista kąpieli 1iczniczych 
(Długoletni wspó!pracownik pierwsza• 
rzędnych zakładów kuracyjnych kra
jowych i zagranicznych) 

Juljusz Słodziński 
(uczeń prof. Zabłudowskiego w Ber• 
linie). Ł ... DŻ Widzewska. )ii 94 m. 4 
(róg Nawrot). 2037-150-1 

Wydawca; Jan Crodek. 

Garnitury do kawv I herbatv, W 
Garnitury do ~c~ocóliJ I t. p. 

Oryginalne wyroby japońskie 

„MIKADO". 

Dr. L. l<laczkin 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-H~TA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano. 

Dr. Karol Blum 
Specjalisto. chorób 

Gardła, nosa, uszu i zboCze6 
mowy 

(jąkanie, seplenienie i t. d.) 
pndług metody 

Prof. Gut~mana. z Berlina. 
Godziny przyjęć: od 10 i pół do 12 

i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska t 65 (róg św. Anny) 

Telefo~ 13. 52. 

Rutyno~ana Pielęgniarka 
przyjmuje dyżury dzienne i nocne 
oraz wykonywa opatrunki i zastrzyki 
podskórne podług wskazań p1nów 
lekarzy. 

Janiszewska. Aleksandrowska 37 
tel. 25-51. Świadectwa z odbytej prak· 
tykl 2ITT8 · 

)'.~~-~ Lemoniady Owocowe. e~ • . .. ... CD 
. . . .,,. 

CD • Najzdrowszym napojem jest dobra 51 o o u . Lemoniada Owocowa o = -· • m 
o z naturalnych soków na wodzie destylowanej. a. 

'C 

"" 
To też proszę żądać wszędzie tylko lemoniady wyrobu fabryki 

r ~ K CHĄDZYŃSKIEGO w patentowanych flasz-
Cl • , ka.eh oplombowanych: ·- Wyrób dobry i czysty - pod gwarancją. o l" C 

Kantor: Główna 51, róg Widzewskiej, tełefón 15·69 n o 
E Cena flaszki 8 kop. Dostawa. do domów. . o • CD 

~~Ee 
CD ... "~~~ Lemoniady Owocowe • • '-"· . . 

~EeEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEE€EEEEEEEEEEEEEEEEE~~ 

I Znana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY Znana w Łodzi ·i~ 
w ~ 

$ Ili. Cieślak, Piotrkowska .M 88. fil 
w Zawiadamiam niniejszem Sz. K:ijente1ę, że -0tworzyłem oddział ffi 
~ chemir.znej pralni i przyjmuję wszelką garderobę męską i damską ~ 
li'! także firanki, portjery, dywany, wogóle wszystko w zakres chemiczny m 
& wchodzące po cenach bardzo przystępnych ~ 
~ Z szacunkiem m 
: · M. Cieślak ! 
i 21-104-18 Piotrkowska 88, w podwórzu. JJ 
'\>~eeEEEEEEEEEEEEEEE6EEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEE&'-V 

fJ· - . ... . "' ~ .• "::- ',·· - ~ ·.'.". 

W tłoczni Jana Groqka, Widze~ska. :>i. lO~a. 

Dr. A. S. T enenbaum 
Piotrkowska 1-15. Telef. 24-16 
Choroby wewnętrzne, żołądka 

i kiszek„ 
Przyjmnje od 8 do 9-ej rano i od 5-ej 
do 7-ej J'O południu. 1851-6 

Dr. Trachtenherz 
ulie.a Zawadzka M &, 

b. asystent petersburskiego szpi
tala. miejdiego, •roecjl\lista chorób 
wenerycznych, skórny~h i nie
mocy płcJowej, 1688-150 
Przy leczeniu syfilisu zastosowanie prepa· 
ratu ERLICH-HATA 606-914. Leczenie za 
pomocą elektryczności. Godziny przyjęć od 

8-2 i od 6-9. 
Dla p~ń od 4 - 5. OGd.Dtlna poczekalnia 

~~owie ..Re~orf 
najnowsze fasony 

Damskie 790 690 

Mezkie 890 ,25 

Dziecinne 1 ciepłe domoooe 
nadzwyczaj tanio. 

Reperacje obnwia. wykonywa się 
we własnym warsztacie. 

Schmechel i Ro!&ner 
Piotrk. 100 . • 

Bądźcie ostrożni, 
wystrzegajcie się podrobionych bez. 
wartościowych towarów, -Prawdzi
wą „Skórę angielską• na męskie i 
dziecinne ubrania. które można nosić 
5 lat. dostać tylko Piotrkowska 145 
miesz. 34 Tamże gotowe spodnie. 
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·Warszawskie Akcyjne Towarzy
stwo Pożyczkowe 

LOMB.ARD 
Oddział I ul. Zachodnia NQ 31 
Oddział li ul. Pasaż· Majera Ng t 1 
zawiadamia, że w miej~cowej sali licy
tacyjnej przy ul. Zachodniej }W 31 
w dniu 10 stycznia. 1914 r. (28 grudnia 
1913 r.) i dni n~stępnych odbywać sit 

będzie 

LI CYT ACJ,A 
na sprzeda~ zastawów (z qbydwóch 
oddziałów) we właściwym czasie nie· 
prolongowanych. Podczas trwania li
cytacji, prolongata. za.stawów na 
sprzedaż wystawionych, miejsca. mieć 
nie będzie. ·wyko.z JW.Ni zastawów, pod· 
legających sprzeda.ty, będzie ogłoszo. 
ny w gazecie .Rozwój". 
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Bedaktor1 Anna Grodek. 




